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PRENUMERATA w ŁODZI WYNOSI: OGŁOSZENIA: 
Rocznie 6 robli, półrocznle 3 rb., kwartaIn1e 1 rb. 50 kopo 

miesIęcznie 50 kopiejek: .• 

. Redakcja i administracja-Przeje.zd :M 8. otwarte codz. od 9 
do 7 wie cz. w Niedziele i święta od 12 do 6-tej. 

Redaktor przyjmuje interesantów w sprawach re .. 
dakcyjnycb od 10 do 11 i od 3-4 

R~kopisów nadesłanyeh redakcja nie zwra.ca. - Rękopisy 
bez zastrzeżenia honorarju:m uważa się za bezpłatne. 

Nadesłane na 2 stronicy i śród tekstu za wiers~ lub Jega 
miejsce 50 kop.; reklamy po tekście 1S kop.; o nekrologIa 20 kop. 
Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. . Za odnoszenie do domów 10 kop. miesięcznie. 

Za granicą miesięcznie robił l. • . 
Wychodzi codżlennle. 

Ostatnie wiadomości. 
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Wielka Kwalera Główna. 
24 marca.-Urzędowo.j 

Z terenu zachodniego. 
W Szampanji odbywały siętyl­

KO walki artyleryjskie. 
'W Bois de Pre tres na północny 

zachód od Ponta Mousson odparto 
nieprzyjaciela, który usiłował ode-
brać mim zdobyty teren. . 

Wznowione ataki rnieprzyjacieI­
skie na północny wschód od Badan­
villet i pod Reichsackerkopf złamały 
się w ogniu naszym. . 

Pod Hartmansweilerkopf toczą 
się obecnie znowu walki. 

Z terenu wscbodniego. 
Wojska nasze Ścigające nieprzy­

Jaciela na północ od Memła wzIęły 
pod Połągą 50 rosjan do niewoli, 
zdobyły 3 działa i 3 karabiny ma­
szynowe i odebrały nieprzyjacielowi 
wiele zrabowanego bydła, koni i in­
nej zdobyczy. 

Pod Langschargen na południo­
wy zachód od Taurogów i na pół­
nocny wschód od Marjampola od­
parto ataki rosyjskie, wśród ciętkich 
strat dla ieprzyjaciela. 

Na północny zachód od Ostro- . 
łęki rozbiło się kilka ataków rosyj­
skich. Tutaj ·-odebraliśmy nieprzyja­
cielowi 20 oficerów, przeszło 2500 
szeregowców i pięć karabJnów ma .. 
śzynowyeh. . . 

Także na wschód od Płocka nie 
udało .0 się kilka ataków nieprzyjaciel­
skich. 

Wojsko niemieckie wyraża ser­
deczną wdzięczność mężnej załodze 
Przemyśla, którą po4 miesiącach 
pełnej ofiar obrony tylko głód zdo· 
łał pokonać. 

Naczelne Dowództwo Wojskowe. 

Ostrzeliwanie Połągi. 
BERLIN, 24 mMca. Podczas 

walk na północ od Memła popierały 
nasze siły morskie operacje od stro­
ny morskiej. 
. Dnia 23 marca przed południem 
ostrzeliwano przytem wieś i pałac w 
Połądze i w ciągu dnia trzymano pod 
ogniem drogę z Połągi do Ubawy. 
Wice-szef sztabu admiralskiego marynarki: 

podpisańo: Behnke 

arecja a Dardanele. 
ATENY, 23· marca. Oczywista 

klęska sprzymierzonych pod Darda.­
nelami, wywołuje tutaj wielkie. wra­
żenie. Prasa wyrata zadowolenie, że 
ze strony greckiej nie przyj~ły udzia­
łli żadnego okręty,ponieważ o miano 
,by prawdopodobIlie do opłakiwania 
~uże straty VI okrętacb~ 

Prócz siedmiu okrętów sprzy­
mierzonych, częścią zatopionych, c-zl';}ś­
cią uszkodzouycb,są wszystkie po­
zostałe dziesięć okrętów bojowych, 
.które brały udział W ataku, uszko­
dzone i posiadają częściowo, tylko 
jeszcze nieznaczną wartość bojową. 

Chiny a Japonja. 
PETERSBURG, 23 marca. Po­

dług "Rieczi" bojkot towarów japoń­
skich w Chinach ciągle się powiększa. 
Japonja probuje z pomocą chiilskich 
rewolucjonistów, wywołać w Chi­
nach rozruchy. . Rozkazano guberna~ . 
torom aby wystąpili przeciwko boj­
kołowi, ponieważ, powstałe stąd pod­
niecenie jest~zkodHwem dla o roko~ 
wań. 

. Wrażenie 9 miliardowej 
pGżyczki .. 

BERN. 23 marca. Z powodu świet.­
nego sukcesu niemieckiej pożyczki wo­
jennej, pisze herneński "Bund": Już 
pierwsza pożyczka wywołała podziw, lecz 
druga jest novum w historji powszechnej. 
Zebrać rpo ośmiu miesiącach wojny 9 
miljardów, to pokazuje co można osiąg­
nąć przy o świetnej. organizacji z postano~ 
wioną silnie i pewnie siłą czynu zwró­
coną ku wielkiemu celowi.; 

Straty angielskie. 
LONDYN, 23 marca. Angielska lista 

strat wykazuje w dniach 16; 17 i 20 
marca 72 poległych oficerów, jeden umarł, 
jeden zatonął z powodu nieszczęśliwego 
wypadku, dalej 119 rannych i 5 zaginio~ 
nych. 

Zestrzelony latawiec. 
AMSTERDAM, 23 marca. ,.Tele'" 

gI'C1t" donosi z gór Op Zoom: 
Niemcy zestrzelili angielski latawiec 

pod Westkapelle. 
Dezerterzy francuscy. 
BAZYLEJA, 23 marca. Podług tu­

ryńskiego dziennika o "H. Momento" przed 
włoskimi władzami pogranicznemi, sta­
wilosię kilkaset francuskich dezerterów 

. i prosiło o przepuszczenie na ziemię 

włoską, o ponieważ nie chcą więcej służyć 
w wojsku francuskiem dla strasznie wy­
czerpującej służby w rowach strzelec­
kich i dla. okropnych strat, które po­
wstają szczególnie wskutek ognia art y­
erji niernie"kiej. 

Tyfus .. RGsji .. 
PETERSBURG, 23 marca. .,Nowo .. 

o je Wremia" o donosi:· o W gęsto o zaludnio­
nej miejscowości Slawiaiisku stacji dro" 
gi żelaznej z Petersburga ··0 do.· MoskwY; 
wybuchłaepidemja tyfusu. Źr6dła .Zru'a­
zy tworząśćieki ze szpitali w Carskim· 
Siole, które zakaziły rzeki około Peterse:' 
burga. . 

Ogłoszenia małe l l pół kop. za wyraz. 
Kaźde ogłoszenie najmnlel 20 kop. 

Preu l marzeniamil 
-:-

·Warszawski "Goniec Wieczorny· 
powtórzył niedawno za petersburs­
kim "Utrem .. Rossji'1. następujący 
artykuł: 

. "Onegdaj grupa postępowa ro­
syjska w Petrogradzie naradzała się 
nad stosunkami polsko - żydowskimi. 
Na tern posiedzeniu stwierdzono, że 
zamierzona wspólna praca postępow­
ców z przedstawicielami Kół pols­
kich w obu naszych ciałach prawo­
dawczych nie da się urzeczywistnić. 
Zebranych zawIadomiono, że człon­
kowie Koła polskiego lich walili po­
niższą samodzieln!łi rezolucję. 

. . ,.Rosyjskim ciałom prawodawczym 

ł nie może być przyznane prawo de­
cydowania o przyszłym ustroju Pol. 
ski. U rządzenie Polski powinno być 
zatwierdzone na kongres:e sprzymie­
rzeńców jeszcze przed zawarciem po­
pokoju". 

. Wobec rezolucji, uchwalonej przez 
Koło polskie, ustępstw wzajemnycb 
być nie może. WSpólna prl,lca przed­
stawicieli rosyjskiej myśli postępo­
wej z Polakami z Dumy i Radypań­
stwa mo.tesię zacząć dopiero po wy­
rzeczeniu się przez Polaków swej nie­
przyzwoitej· rezolucji. 

Panowie Swieźyńscy i Haruse­
wicze, Wielopolscy i . Leszczyńscy, 
którzy w swoim czasie nie wyrzekli 
się byli za.,zczytnych mandatów do 
ogólno-rosyjskiej Dumy i Radyoi któ­
rzy przez szereg lat pracowali jako 
wybrani posłowie.z Królestwa Pol­
skiego, nagle powstają przeciwko u­
stanowionym przez nienaruszalne pra­
wa zasadnicze cesarstwa ciałom pra­
wodawczym i żądają wyjęcia sprawy 
urządzenia przyszłej Polski z pod 
kompetencji ogólno - rosyjskiego 
przedstawicielstwa. narodowego. 

Polscy hrabiowie i panowie sta­
wiają "żądanie", żeby jakiś o zupełnie 
niekompetentny trybunał międzyna­
rodowy. (" kongrefsprzymierzeńcó w") 
stosował· "artykuł 87" w sprawie u­
rządzenia o przyszłego ustroju złączo­
nej przez potoki: krwi rosyjskiej Polski. 

Zostawiamy na razie na stronie 
nietakt polityczny cytowanej przez 
nas rezolucji. Pod względem praw­
nym podobna rezolu~ja jest niezgod­
na z prawem i występna. Podstawą 
wszelkiego ustroju konstytucyjnego 
jest zasada panowania prawa, a ta 
zasada żąda, żeby żaden akt państwo­
wy, który ma mieć wagę i moc pra­
. wat nie był wydawany bez uch wały 
Dumy i Rady państwa. 

Organizacja państwowa prowind 
cyj, które przyłączono są do cesars­

a. jest naczelne m prawem i na-

czelnem obowiązkiem państwa. Or­
ganizacja przyszłej połąćzonej Polski 
naleiy wylącznie do Rosji. 
- Formy ustroju przyszłej Polski 
określone są ściśle w odezwie zwierzch· 
niego wodza naczelnego. Przyrzt'. 
kła ona ,.,zatrzeć granice, które dziĘ'4 
łiły na cz~ści naród polski t.4 i zlą· 
czyć "pod berłem cesarza R,osjP I 

wolny "pod względem wiary, języka 
i samorządu". 

Z odezw!łi zwrócił się do. Pola· 
ków wódz armji rosyjskiej. Nie ge­
nerałowie Joffre lub French. Ani 
FranCja ani Anglja nie ma g]osu de­
cydującego w tej ogÓlno-słowiańskie.l. 
rodzinnej (?) sprawie. Przyszłe nan.!· 
dy zwyci~skich sprzymierzeńców u· 
stala fakt złączenia Polski. Organi. 
zacją złączonej ,.pod berłem cesanl 
rosyjSkiego" Polski iadne kongresy 
"nie mają prawa się zajmować Q. 

Tyle "Utra Rosji". W tym tOa 

nie pisze o sprawie polskiej organ 
już nie tylko postępowy, ale wręcz 
radykalny. Czego wobec tego RpO· 

dziewać. się mo~emy po rozmait yeb 
partjach konserwatywnych, reakcyj~ 
nych i innych istinno-rosyjskicb? 

Wielki -mistrz postępu rosyjskie­
go, liberalizmu i demokratyzmu . eu­
ropejskiego, przywódca partji kadec­
kiej, prof. Miltikow. który nieraz jui 
dawał wyraz znanej niechęci do Poi· 
ski, miał niedawno w sprawie tej 
rozmowę z pewnym dziennikarzom 
polskim. Rozmowę tę z~mieacna 
"Gazeta Warszawska", wjęc źródle 
pod pewnym względem niepodej· 
rzane.· Milukow w ten sposób okro 
ślił stanowisko partji swojej· w spra· 
wie polskiej. 

"W gruncie rzeczy nie przychy, 
lamy się do krańcowych o rozstrzy, 
gnięć sprawy polskiej. Według na~ 
szego zdania, sprawa polska i jej zre­
alizowanie powinno przejść przez ro­
syjskie instytacje prawodawcze i roz­
strzygnąć się - pośrodku". 

Jakiego zaś poparcia mogili się 
Polacy spodziewać ze strony kade· 
tó w wówczas, gdy rząd i Duma bę­
dą według własnego zdania "urzą­
dzali" autonomję Rolski i wedle re­
cepty Milukowa "pośrodku" rozstrzy .. 
gali spraw~ polską, o tem wniosko­
wać maina z następują:egoprzypu. 
szczenia Mi1ukowa: 

"Mamy nadzieję, że po wojn~ 
ożywisi~. w Rosji myśl postępOWf 
i według naszego zdania pomoc r~ 
sza wtedy będzie miała znaczenie, ~: 
Rosja zajmie wobec Polski stanowl~ 
ko . dobre i trwale Ił • 

Nieprawda~, jak wyrażnie poza 
te mi wszystkiemi przypuszczenIami! 
nadziejami i wra.~enIami postępow­
ców rosyjskich brzmi~ stare a tak 
dobrze nam znane słowa Aleksandra 
n-go, wypowiedziane w Belwederze: 



2. 
"Psąct .. < 

"Precz z marzeniami panowie!". Róż­
nica poiegatylko na tern, że kie· 
dy dawniej mówił t!' jeno. m.ło~y 
car, podczas gdy narod r~s~Jskl mc. 
nie mówił dzisiaj przedstaWICIele roz­
maitych ~arstw tego w!a.śnie n~rod~ 
powtarzają to samo, mnIe] lub WlęceJ 
szczerze ale zawsze doŚĆ wyraźnie, 
aby na~rawdę wyrzec się marzeń. 

Nie było chyba przykładu ~ 
dziejach, aby część narodu, której 
tak uporczywie przez tyle lat po­
wtarzają. ze wszystkich stron .. precz 
t marzeniami"! - mimo to marzyła 
dalej i gniewała się srodze jeszcze, 
ieżeli inni nie marzą i nie chcą ma­
rzyć ••• 

Polacy w Kopenhadze, przeciw 
Brandesowi .. 

Jak wiadomo, znany literat duński, 
tyd Jerzy Brandes wszczął na łamach pra­
sy walkę oszczerczą przeciwko polakom, 
zarzucając im przedewszystkiem w Króle­
stwie, że prześladują ~ydów, urządzają 
pogromy i tem podobne brednie. 

W sprawie tej donoszą obecnie z 
Kopenhagi do "Krakowskiego Ił. Kurjera 
Codziennego". że oszczercze w całej swej 
treści rewelacje Brandesa wywołały wśrod 
bardzo licznie ze wszystkich zaborów ba­
wiących w Danji polaków żywe oburzenie. 
Wyrazem tego jest wystąpienie przebywa­
jącego stale w Kopenhadze, znanego lite­
rata polskiego p. Ernesta Łunińskiego, 
który podjął kampanję przeciw oszczer­
'czym kampanjom Brandesa, i własnym ko­
sztem wydał broszurę w języku duńskim, 
wykazując w niej perfidję i złą wolę au­
tora oszczerczych a bezpodstawnych twier­
dzeń, obiegających z tego źródła całą 
prasę· 

Według informacji wiarogodnych, 
Brandes z dawna ju2 stracił w swym kra­
iu wszelkie znaczenie. Stał się echem biu­
rokratyzmu swego brata ministra, którym 
zasłania się przy każdej sposobności, jak 
mu to wytknął Clemenceau., ' 

Twierdzenia jego, niepoparte dowo­
dami, są oszczerstwami litwaków, przeby­
wających w Danji w stosunkowo pokaźnej 
wcale liczbie, którzy urządzili zgromadze­
nie o antypolskim charakterze. P. E. LU .. 
niński stwierdził, odnośnie do jednego z 
informatorów Brandesa, że ten słowa nie 
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DRAMAT NłESCENłCZNY. 

- A . zaden Z ~ych . c,hlopów' nie 
przyprowadził panów? Czemuż to? Co 
to za chłopi gadali o odczycie? 

BOŻYSZCZE 

. - Jeden z nic1- powiedział swe 
n~wisko: Grześ Wójcik. Młody chło" 
piec, dorodny, rumiany, wysoki. Grześ ... 

MULARZ 
- A Grześ - no to co innego. To 

Suż wiadomo~ 

CŻAROWIC 

- Więc można? 

MULARZ 

- Jeśli GrzeS powiedział - to mo­
ina. 

(Bożyszcze i Czarowic wsuwaJ!!!; si~ aG 
wnętrza i wciskają, w tro.m zwarty}. 

MALARZ 
- Zrazu myślal'em, że szpicle, ale 

to, widać, z Grzesiowej kompanji; 

MULARZ 

- Cony tu zresztą mieli do szpic­
!Owania~ Na te odczyty jest pozwole­
nie. Sam przecie głupi wójt słucha ... 

!lfcbylajlll drzwi i nasłucluji) 

GAZETA tOPZKA. 

umie po polsku i że nigdy nie był w Polsce. 
Wobec tego wystosował do'- Brandesa list 
otwarty z zapytaniem: "Na czem oparł 
swe oszczercze twierdzenia"? W odpowie­
dzi jednak otrzymał zapewnienie, jjit nie­
stety autor, ich wszystkie dowody za­
gubiłl" 

Chcąc kwestję ostatecznie, wyjaśnić, 
a zarazem wykazać jej bezzasadność, p. 
Łuniński obszedł całą prasę "duńską, pro­
sząc o miejsce na odpowiedź, wszędzie mu 
jednak odmówiono. Wprawdzie podjął się 
tego jeden z dzienników miejscowych 
"Tifende·,po sześciu jednakże <fniath i 
on się cofnął. Wobec tego wydał p. Lu­
'niński własnym kosztem broszurę, w któ .. 
rej wykazuje i udowadnia cały stek o· 
szczerstw, zawartych w piśmie Brandesa. 
Stanowisko prasy duńskiej trzeba· tem tłu­
maczyć, iż iaden dziennik nie chciał na­
razić się bratu ministra ... 

Bądź co bądź obywatelski czyn p­
Ernesta Łunińskiego nie pozostał bez na­
stępstw. Wszyscy polacy ze wszystkich za­
borów przebywający w Danji, nie wyłą-­
czając polaków amerykańskich zjednoczyli 
się i tak powstał Komitet polski praso­
wy, który ma na celu informowanie opinji 
w Danji o istotnym stanie rzeczy w 
Polsce. 

% zIem polskIch. 
Krakowski Komitet biskupi. 

W.skutek odezwy księcia-biskupa kra­
kowskiego Adama Sapiehy z 25 grudnia 
1914 roku, wzywającej do niesienia pomo­
cy nieszczęśliwej ludności galicyjskiej, pow­
stał. komitet, który akcją, tą się zajął, a 
który obecnie uzupełniono· do liczby 12 
następujących członków: ks. arcybiskup 
Franciszek Albin Symon~Wacł. Anczyc, 
książę Witold Czartoryski, Michał Garapich, 
prof, dr. Emil Godlewski (sen.), prof. dr. 
Stefan Jentys, rektor Wszechnicy Jagielloń. 
sIriej' dr. Kazimierz Kostatiecki, prof. dr. 
Kazimierz Morawski, książę Władysław Sa­
pieha, prezydents;idu kraj. Wilhelm Seidl, 
ks. prałat Marceli Ślepic ki, prof. dr. Bóle­
sław Ulanowski, ks. prał. dr. Czesław Wą­
dolny. 

Komitet biskupi jest vii stosunkach z 
glównym komitetem szwajcarskim. na któ" 
rego czele stoi Henryk Sienkiewicz. 

Ofiar~ dla Kl-ólestwa Polskiego. 
Do dnia 20 marca f. b. złożono na 

rzecz komitetu niesienia pomooy w Króle­
stwie Polskiem: W Banku Wlościańskim 
190'661 marek 66 f; w - Banku Związku 
~pólekZarobkowych 214.623 m'7f.,o!ó-

PRELEGENT 
~ 'Oto znowu inny obraz •. Wnęfrze 

dworu. Widzicie te płaczące kobiety? 
Straszną przyniósł wieść człowiek, który 
stoi. Cóż to za wieść mógł przynieść 
ten człowiek? .. 

(Bożyszcze niewidziaInie staje za plecami 
osoby zakładającej klisze iw cbwili jej nieu­
wagi w opróżnione miejsce po wyjE}ciu obrazka 
spuszcza. kliszę swoją_ Niewiasta przesunęła. 
ramkę. Ukazuje się obraz nie należący do cy­
klu Polonii. Widać w oddali górę. zarosłą ja­
łowcem. Pod nilł·~ioska. Na. przedzie obrazu 
opłotki j droga, której koleiny biegn~., wprost 
ku widzom. TIł dro~ucieka powstanie~ pół­
nagi. skrwawiony. ranny na c81:emciele. Twa­
rzy jego nie widać, gdyż jest zapuchnięta od 
przebi9 bagnetem i ~alana krwią,l Na włosach 
ma jak gdyby czapkI} .ze krwi zeschniętej i za~ 
skorupiał:ej,-nogi bose. Po jego zgrzebnej ko­
szuli sączą się czerwone strugi. ~oIlią go chło­
pi z wio~ki podgórskiej w kleleckiem,-rzucają 
weń kamieniami, skibli.mf przemarzłej ziemi, 
żeby go oszołomić, pojmać. zwią.zać i za zapła­
tę odstawić skrępowanego ,do Iiiiasta. 'genera.­
łowiCzengieremu.. W tłumie odczytoWym. gwał-
towne. nieme poruszenie) , 

PRELEGENT 
(oniemiały wpatruje sil} w obra~ :Przeciera 
oczy. Szepce} 

- Co to za klisza? skąd taki ob­
raz? Usunąć! Proszę natychmiast u .. 
sunąć! . ' 

(Pomoc~ca przesuvoa. r~~ 

- To była jakaś pomyłka. Zaplą­
tana klisza skądinąd.~. Wracam do rze­
czy. Musimy rzucić zasłonę na wszyst .. 
kOI co ~yło w tej p~zeszłości okrutnego 
z Jednej. lub drugiej strony .. Czas już 
zapomnieć ł czas przebaczyć! Musimy 
z tej przeszłości wybrać tylko to, co nas 
łączy, co nas spaja, co nas podnosi, 0-

żywia, w czem jest siła, honor i wesele 
życia. 

(Bożyszcze 'W opróinIon~ po w:Yj~ciu Idf­
szy przegrodę ruchomej ramki wpusZcza. nowe 
przezrocze. ,Ukazuje sil) ~et obraz n.mglony" 
w którym na. poez~tk1i truiln()~ coś i'óZpP~U!ic. 
Stopnio~o, j~~by ze mgły, ~ła.n.iają~!} qu--­
dow!e, ło~nleJ coraz wyraźnIeJ widać gum II. 

łem~05.284 m. 73 fj ,Do kwoty tej do­
liczyć naleźy składki 2łoźone w Radzie Na~ 
rodo.wej, wynosząęe prz~!!!zło 100.000 marek. 
Ofiary napływają' w ~lazym . ciągu. a w 
składaniu ich biorą ożYwiony udział wsz~· 
stkie warstwy naszeg"o społeczeństwa, nIe 
wyłączając najuboiszyclt. . • 

Istnieje więe uzasadniona nadZ16}a., 
że fundusz zebrany już dla ludności Kró­
lestwa Polskiego w tak straszliwy _ sp.osób 
dotkniętej klęską wojny, Ziwi~kszy Bl~ lesz­
cze dość znacznie. 

Generał Pau w Warszawie. 
Misja francuska zgenerałemPall ~a 

czele przybyła do Warszawy. Witały Ją 
na dworcu wladZie, przedstawiciele 8r~· 
stokraoji, kolonja frańcuska i liczna publI­
czność. Z dworca generał Pau udał s~ę 
do pałacu generał-gubernatora. Następme 
odwiedził szpital i był na uczcie danej dla 
niego w klubie myśliwskim. O godz. 4 po 
południu generał Paa odjechał na front. 
Konsolidacja stponnictw w Warszawie. 

W jednem z pism warszawskich znaj­
dujemy doniesienie, pozwalające wiele do­
myślać się ostosunkacb- politycznych w 
w Warszawie: 

.. Dowiadujemy się z~ źr6deł' miaro­
danycb, iż w ustosunkowaniu się wzajem­
nem grup politycznych. zaszły w naszym 
kraju w czasacbostatnich pow~ne i zna­
mienne przobraienia. Tak zwany .. blok" 
zespolił się znacznie ściślej, aniżeli do­
tychczas i obejmuje obecnie szereg osób 
bezpartyjnych i 4 giupydemokratyczne. 

. całkowicie zgodne pod względem, . swycb 
zasadniczych celów i dąteń. Z drugiej 
strony nastąpiło podobno znaczne Zbliże­
nie pomięd.ty dwiema grupami .,postępowe­
mi", nie wchodzącemi obecnie W. skład 
"bloku", to jest pomiędzy Zjednoczeniem 
postępowem i Polską partją postępową. 
-Wreszcie i w łonie demokracji narodowej 
zaszły pewne przeob~ażenia, a to wsku­
tek usunięcia się z tego stronnictwa sze­
regu osób. wybitnyth l które, jak wieść 
niesie, za!l1ierzają utworzyć nową grupę 
polityczną. Mamy nadzieję~ iż przeobra-
żenia powyższe przyćzyniąsię do należy­
tego wyjaśnienia stosunk6w partyjno-po ... 
litycznych w kraju, a tem samem do ry" 
chlejszego zespolenia grup ideowo ppkrew­
nych w żywotne i czynne obozy wspólnej 
piacy narodowej". 

.• a robety polne do Prus. 
(o) W okolicach Turku, Łęczycy, Kutna, 

Konina, Koła, Kali~a rozlepiono plakaty 
z' zapotnebowaniem robotników dó pl'Bcy na 
r .. li. Pierwsze part je robotników rolnych 
pizeznaozone do' wi~kszych majlltków,jnż w 
tych dniach wyruszaj!}. 

,Hum ludzi, człowieka. obnażonego Da śniegu. 
Snieg skrwawiony. Nareszcie z olśuiewającą 
wyrazistością widać onydnlJi scenę jakIejś kary. 
Rozciqgnięty nieprzystojnie chłop· drga pod 
łozami. Prelegent gwałtownym ruchem Qdsu­
wa. kliszę. Ukazuje się scena, gdzie chłopi po-
maga.j\ zbierać rannych na polu bItwy) , 

PRELEGENT 
- Oto mamy widok ojczysty, wi­

dok, który nam serce krzepi. Takich 
oto wszyscy potrzebujemy gwałtownie 
widoków, któreby nam nie wątlily serca, 
któreny w nie ~ wlewały siłę i otuchę u-
macniającą! ~' 

CZAROWIC 
(z głElbi audytorjum) 

- Na pół godziny uniesienia. ' Po 
upływie tego 'czasu już znowu potrzebu­
jecie widoku, któryby w was wlewał sifę 
1. otuchę umacniającą. Ciągle· się tak 
krzepicie j umacniacie, odWróceru: od 
prawdy, ciągle się podpalacie i grzejecie, 
a zimni jesteście, jak sople lodu, martwi 
W całych kupac;h, jak kupy popiołu! 

PRELEGENT' 
(groźnie) 

- Kto mówi? 

CZAROWIC 
(groźnie) 

- Gorycz móWi~ 

PRELEGENT 
- Och, ta uroczysta, bezsilna go .. 

rycz' wasza, którą ponieszczęsriej ziemi 
obnosicie, jak upadła dziewczyna swój 
bezwstyd, - nie, umiejąc nic nowego 
wskrzesić, . nic mocnego związać f... . 

CZAROWIC. 

- Lepiej jest obnosić pajęczynę 
ohludy~ zalepiać nią .po ,staremu rany 
W'Jgnile. Należy hyć młodym Tohiasza 

. ~ynem, wyszukać żółć we wnętrznościach 
ryby i żółcią trzeć oczy ślepego ojca. 

Nr. 11. .... 

Panllinie iie IlD robotników. 
Dla dolno łnigckfego rew;rn wę­

gli pod Senftenbergiem natychmiast 120 
górników jest potrzebnych. PoniewlIl 
się rozchodzi o prace na powferzcłml 
ziemi wyuczeni górnicg nie są potrzebni; 
pierwszeństruo mieć będą ślusarze, ko­
wale i maszyniści. 

Plad ·się. 40-50 fenigóm:lfł'go­
dzinę prz'Y 8~10 godzinnej prm:giilfen­
nej, wolnij> podróż. i wolne mies~e. 

,. ID 'rewirze wspomnianym juz wie­
lu polskich robotników jest czynnych. 

Zgłoszenia przyjmuje l?olicyjne l?re­
zgdjum w bodzi, Ewangelicka NQ 15. 
po połndniu od 3-5; papIer!) legity­
mac!Jjne z sobą przgnieść 1rzeba. 

bódł, 23 marca 1915. 
Prezydent Policji 

v .. Oppen .. 

Obwieszczenie. 
l?odług rozkazu pana głównodo­

wodzącego z dniem dzisiejszym wszyst­
kim osobom wojskowym zakazano pod­
czas niedzielnych składek IRI rzecz bied­
nych miasta łsodzi cośkolwiek dlIwać; 
jeieli osoby wojskowe z pieniędzg z 
żołdu zaoszczędzonych na cele dobro .. 
czynne cośkolwkk dać. zamierzajij, na" 
tenczlls zlIleca się,· aby takie pieniądze 
ID komendanturze miejscowej ID łsodzi 
oddawali, aby je módl. zuiyć na wspar­
de tych niemieckich z.iomków, którzy 
przez. besfjiIJne okrudeństwa moskali ID 
II1emln f okoUc!J ncierpielf. , 

FanoIDle· i panie składki zbierające 
ID przyszłości oficerów i żołnierzy nie­
mieckich o ofjary prosić nie mogi!. 

łlódf. dnia 22 marca 1915 r. ~ 

Cesarsko N'tem1ecki von Oppen 
. Prezydent Policji a 

.Z Włocławka. 

(o) Dzięki staraniom landrata miejscowego 
WE3 Włocł awku Odbył si~ jarmark na zbra­
kowanek,o.u{ę;.w.óIskowe wyłĄoznie dla rolni­
ków, z wyłączeniem handlarzy. Ziemiań­
stwu okolioznemu przyrze6zouó pomoc w po­
sbći pługów parowych, węgla kamiennego i 
koksu. nawozów eztueznych w wysokości 80'; 
zapotrzebowania, za. wyłl\ozeniem jednakie 
Ealetry .. "~'·-~ 

żeby światlo ujrzały. Niewola leży w 
nas samych. Niewola leży w ruchu .rę­
ki twej, kiedyś obraz niemiły odepchnął ... 

(Za szopa.. w nocy. daleko, słychać urwa­
ny, niespokojny krzyk. Chłopiec wiejl1ki, dwu­
:dziestoletni, Grzegorz Wójcik, bez czapki, z 
roztrzepanymi włosami. wbiega GO szopy. wo-
łając) . . 

GRZEGORZ 

- Kozacy we wsi! 

PRELEGENT 
, .....:.- Spokojnie! Bóg zapłać, Grzesiu. 

za ostrzeżenie. Mamy papier, zezwala­
jący na odczyt. •• 

GRZEGORZ 

.: - 'Pytali się o drogę do szopy. 
,Pokazałem im w inną stronę. Ale tu trafią. 

PRELEGENT 
- Zgasimy latarnię. Rozejdziemy 

się powoli bez poplodm. Kiedy przyjadą, 
będzie tu już pusto. Tylko bez popto~ 
chu! Spokojniel spokoJniel 

(Gasi latarnię, Zebrani powoli opuszczajll 
, szop'2. Słychać szepty niespokojne dzieci, płacI( 

kobiet. Ktoś wynosi latarnię. ChŁopcy ze szkól' 
zwolna wychodzą. za drzwi. W nocy na. zboczU 
góry widać płomień smolnej pochodni, wskazu­
llłcyna szlakI którym PEldz!Jr kozacy. Słychać. 
głuchy tętent koni. Pochodnia zapada w do­
linę. ukazuje siEl na sqsiednim pagorku i zdaje 
się lecieć w powietrzn przez czarne pola ku. 
szopie. Wiatr jej płomień szarpie i rzut!ll. go 
na strony. Z tłumu. który się oddalił na. prze· 
ciwległe wzgóne, dOChOdzi pogwar, pomruk, 
szept. Tętent coraz bliższy. Prelegent spo­
kojnie zamyka wrota pustej szopy iodchodli 
w noc. Przed zamkniętemi drzwiami zostaje 
:Bożyszcze i Czarowic, obatlwaj w czarnychię. 
}S.znyeh zbrojach, na głowniach mieczów oparci' 
Cz~kają) 

(ci. Cen.) 
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KronIka polityczno. 
Barbarzyństwo Rosjan na Bukowinie. 

Wojenna kwatera prasowa donosi. 
Jako przykład barbarzyńskiego postępo­

wania Rosian na Bukowinie, lIlwłaszoza w o­
kolicach fllmnńsliebmoze posłuiyć następu­
jący urzędowo doniesiony fakt, świadcząoy, 
te nie oszczl)dzalioni nawet reprezentantów 
klern~rtQ4ok!:l~lnego i nrzątlzeń:;:Cerkiewnyoh: 
W Mołdąwi-e 'S:u-Ucyznałezio~~;·w grecko-:-o· 
rjentalnem;prohostwi~znisJlczqne urządzania. 
1W.I!iMi~"trzymaliwdomu proboi:ltwa kon:e, 
a po ioh oddaleniu s,ię znalazł proboszcz w 
kup:e gnojn swój ornat i dwa srebrne na­
cz.}nia poświęcone, służące do przechowania 
świętego krzyżma i do chrztu, dalej Jlotarga­
ll1\ biblję i 2niszczone księgi do mszy oraz 
obrazy kościelne. 

Prześladowanie żydów w Rosji. 

Pismo finlandzkIe .Rufvudstadsbladet­
po(Jaje następujące SZCZf'góly o wypędzeniu 
ży.dÓw z sanatorjum W Yvinge: W niedziel~ 
zjawił się urzędnik puHcji w sanatorjum i . 
pokusał rozkaz gubernatora, ahy wszystkich 
żydów, którzy nie posiadają osobnego zez wc­
lenia, natychmiast wypędzić z SBnatorjum. 
Tego samego dnia wsz} sey znajdnjący się tam 
pacjenci żydowscy w liczbie 30 zwrócili si~ 
do gubernatora .a llTośblł o pOI wolenie Da 
dalszy pobyt. 

PJ 4 dniaah nadeszła odpowiedź odmo­
wna J!I wezwaniem, aby jeszcze tego samf'go 
dnia sanatorjum opuścili. Tylko vbłożnie 
choray otrzymali zwłokę. (Nakaz ten wyda­
ny został bez żadnego uzasadnienia· Taki 
Bam los spotkał takie pacjentów, znajdujących 
sit w sanatorjum w Richinjaki). 

~2 posłów 110 Dumy poległo; 

.Frsnkfarter Ztg." donosi, te dot"d po­
legło na wojnie r2 posłów do Dumy· pań­
stwowej. 

Zakaz I"oeyjskiege pisma aocjaUatJcz­
nego w Paryżu. 

Władze francuskie zakazały wydawni­
ctwa rosyjskiego pisDla soojalistycznego 
.Myśl", wychodzIłoego w Paryzu. ,.Ruma­
niW' powiada, te zakas ten powinien być 
czempr<)dzej zniesiony, p~nięw8ii ltMyśl" 
wprawdzIe wyżnaje teorje socjalistów rosyj­
skich, ale nigdy nie pisała ani" ,1I~6łikąprze­
oiw obronie sbrojnej Rosji. (.:Voss. Ztg. 8) , 

Zeppeliny'nall"Pa .. ~żem."'" ., 
O akcji Zeppelinów, które," jak wiadomo, 

przed kilku dniami rzuciły bomby na Paryz, 
donoszą co następuje: O g. 12 m. 45 poste­
runki w Compiegne spostrzegły zbiiśaJilce sil;! 
dwa Zeppeliny od strony półno~nej i natych­
miast powiadomiły. telefonioznie wszystkie 
sewnl2trzne forty. W tejcbwili cala. paryska 
policja I straz ogniowa zostały zaalarmowane 
która .trąbiąc .. na alarm PEJdziła l!I wszystkiemi 
wozami ratonkowemi, sikawkami parowemi 
prze. miasto. Policjanci we wszystkioh czę­
ściach miasta. ludzi spędzali z Jllio na miejsce 
bezpieczne, wystraszonych mieszkańców, !lja­
wiaj!l.cych się w oknacb, wzywali, by domów 
nie opuszczali j schodzili na niższe piętra. 
Niebo było bez i chmurki, a noc jasno oświe­
cona przez ksil2zyc. Z fortów zewnl2trznycb, 
JI Mont Valerien, z wieży Eiffla i z innycb 
miast reflektonmi obszukiwano niebo. Liczne 
aeroplany, uzbrojone w armaty, patrolowały 
w powietrzu. Jeden l!I Zeppelinów leciał w 
wysokości 800 metr6w, drugi w wysokości 
1500. Ostrzeliwano go, ale bez skutku. 
Szczególnie nad Argentellil przyssłodo walki 
pomiędzy opancerzouemi . aeroplanami francu­
skiemi i Zeppelinem. Pierwsze bomby, które 
wyrządziły wieI kil szkodę materialną i wznie­
ciły wielkie pożary, spadly w Batignolles, 
w ulicy (des Dames, paasage Desiree i na 
ulioy Dulong. Stamtąd Zeppeliny jeehały na 
Bł. Clond i Mont Vlllerien.· Tam rzuciły 
kilka bomb na nUce Milord Brisson, Boccard 
i Rue Pnia. Bomby miały dwie stopy dłu­
gości i by!y napełnione benzyną. Wywołały 
nieopisany popłoch i wielkie e.kody mate­
rjalne, oraz raniły lndzi. Bomby rzucone 
o go d •• 2 i 4 nad Pnteaux i Snresnes, wy­
rZ!,\dziły ogromne szkody. Oprócs na ulicy 

'Kue Ulbach, spadły jeszcze dwie bomby na 
fabrykl2 oświetloną. która"· została "zupełnie 
zntsBczonll, kilIm robotników zostało zabitych. 
Także w St, Germain en. Laye, w Argen­
teuiJ, Colombe. Levallois, Peret, Place Oor­
lIeille i w Asnieres bomby wyrządziły wieI­
de s~kody materjalne j pozabijały ludzi. Na 
fe miejscow(;ści rzucono 7 bomb .. "Q godz. 
.lÓł do :> oba Zeppeliny odjechały. Pod Sto 

'ił:ermain niemóy zrzncali razem z bombami 
"bkaty Z" napisem: Paryźanie, to jajka wieI. 
ianocne dla Was. 
BombardowanieCalaia z powietrza; 

O boinbardowaml1Całais przez Zep­
peliny donosi ., Times" następujące szcze-

"lóły: Liciba zrzuconych bomb' wynosiła 
40 do 50. Były to bomby bardzo wielkie 
~ zawierały nowy materjał wybuchowy. 
Jedna z bomb upadła tuż obok pustkami 

. ~ tojącego domu konsula niemieckiego. 9 

GAZETA ŁODZKA. 

osób %ostało zabitycb,przewaroie urzędni­
kówkolejowych, którzy pouciekali z Lil~ 
leo Zeppelin unosił. sięc':przeszło pół godzi­
ny nad Calais i operacje 'swe wykonywał 
prawdopodobnie z wysokości 5000 metrów. 
Miasto obserwowatza pomocą śv..iateł, 
które puszczał na małych balonikach. Jest 
to zupełnie nowy sposób wolny w po­
wietrzu. I(ażde z tych świateł rzucało by­
stre światło na miasto. Zeppelin usiłował 
jeżdżąc ponad miastem ważne punkty bom­
bardować, jak dworze centralny, dworze~" 
marynarski, kilka składów, fort Neuilly 1 
kaj. Kilka bomb wpadło do basenów por­
towych, gdzie stały 4 okręty szpitalne, i?­
ne bomby wpadły w morze. Zeppelm 
wró::ił tą samą drogą, którą przyleciał le­
cąc nisko wkdłuż kolei nad wsią Marka 
Zwycięstwo trójporozumienia - nie" 

azczęści~m dla CYWilizacji. 

W .politiken" odpowiada Jerzy Bran­
des na zapytania, wystosowane do niego 
przsa Clemenoeau w sposób następujący: 

Na. te pytania nie mogę .krótko {)dpo: 
wiedzieć "bk" lub "ni~·. ~yclę Fran<'jl 
wszystkiego dobrego! ale zwyclęstwo sprzy­
mierzonych byłobyswycięstwem Rosji, co ja 
uważam za najwię~sze nieszczęście dla ey­
wllilacji. o.znaczałoby to wzmocn·enie re­
akoji w Rosji, co katdegorespektńjącego ,!ollJ 
Indu i wolność osobistą, mnsi doprowadzic do 
rozpaczy_ 

Dla Clemeaceau'a wszystko jest jas­
nem: Prawo, prawda, wolność jest po jed.n~j 
stronie, krzywdy barbarz)ństwo po drugIeJ. 

· Rzeczy mają się jednak inaczej. Francja. i 
Anglja są poprllstu zmuszone do negowama 
zachowania się rz!\du rosyjskiego w Finlan­
dji, Polsce i Galicji. 

Zwyciąstwo Japonii w Azji wzbudza 
riajwi~ksze obawy dla. przyszłości rasy bia .. 
łej • 

. Mojem zdaniem, mężowie słanu nie 
działajll według zasad moralDych tylko wy­
łlłcznie według zaslld politycznych. Nawet 
jeźeli m6wiil w imiepiumoralnośoi, • to mo­
tYwy nigdy nie sił moralne, tylko pohtyczne. 

IF"lota japońska w pogotowiu. 

Pisma rosyjskie zajmnjąsiQ wcią!~b­
slernie wypadkami na dalekim WSl~od~Je. 
.Riecz8 donosi, że ambasador amerykan~kl w 
TókiO wrtlozył notę, iądającą, aby termin ul-

" timatum japońskiego został przedlnżony po 
za 25. marca.' "Nowoje 'Wremia- donG1łiz 
Tokio, ze. mikado' nakazał, w.. poroznmieniu 

.z..ministerjum .zmobilizować fIote japońską. 
· Pr2iedstaviieitllom dyplomatycznym trójporo-
· zumiellia· w TokiQ ·ząkQm.l1.ni~owano, że mo­
bili.zacjaoznallzli tylko zarzl\dzerua , p~e\'Wen-
tywne. .. ("Nationalztg. ") . 

Zatarg japońsko-chińsld. 

CorriimidellaSera" donosi s Pekinu: 
Prezes" Juanszykaj cofnął no~ zapowiedzia. 
ną, żądającą interwencji Anglji lIa źąd~nj~ 
rządu centralnego. Gubernatorzy. prowlDcJl 
przyhyli do Pekinu~ aby n~rad~ać ~ie na~ d~I-"f; 
SZ1li postawą Cnin. SpodZIewaJ" Sle ogolme,' 
ze japońskie ultimatum zostanie odrl!luco~e. 
W porcie Szangaj!l zjawiło Bi~ lS okrfJłOW 
wojenuych amerykańskich. 

Kalendaugk. 
DZIS: Zwiast. N. M. P. 
JUTRO: Ludgera B. 
TEATR WIELKL Dziś przedstawienie 

amatorskie na rzecz Tow. Krzew. Ośw. Odegra.­
nit będzie "Szkoła" Z. Ka.weckiego. Poczlltek 
o godz. 4-ej pop. 

TEA.TR POLSKL Dziś benafis .Marji 
Szoslandowej. Odegranym będzie wodewil p. to 
Jł Wesołe pary". Pocz. o 5-~j pop. . 

TEATR .THALIA ". Dziś "Zaczarowane 
Koło·. Początek o 5-ej pop. 

KINEMATOGRAFY "Casino· .i .Odeon". 
We wtorki i soboty zmiana programu. 
. " WYPOŻYCZAL~IE Tow. I(rzewr Oświa.­
ty otwarte SlltW środę od godz. 4-6. "w nie-
dzielę od godz. U·ej-l-ej. . 

WYPOŻYCZALNIA Tow: • Wiedza8 ot­
warta codziennie od. g. 4-7. 

Kronika miejuBwa i sąsiedzła. 
Nie dawajcie dzieciom 

ani kropli wi1ta!· 
ani kropli piwa ł 
ani kropli wódki! 

Dla czegJ? 

1)' PoniewaA wszelkie te trunki żawie­
rajlł w Bobie truciznę alkoholu, i przeto prze­
szkadzajlł rozwojowi cielesnemu. i umysło. 
wemu iziecbi . , wr:.2) ponieważ. alkohol prowadli do szyb­
kiego znnżenia i czynI leniwym i iliedbałym 
w szkole; 

S} .poniewafl alkohol jest'\i'owodem nie-
posłuszeństwa ku rodzicom; "" ... " , 
. 4) ponieważ alkohol powodnJe beu(;Iu-
DOŚĆ· i wczesną nerwowość; .. ~ 

6), poniewaz alkohol 9agr3za dobrim 
obyezajomc dzieci; , 

6) ponieważ alkobol osłabia Biłę od­
porną ciała i ! rzeto ułatwia rozwój chorób 
wszelkiego rodzaju; 

7) ponieważ;· alkf.hol przedłuża kaźdll 
chor(Jb~; 

8) ponieważ alkohol wywołuje nsta­
wiczne uczucie pragnienia i przeto rrowadzi 
łatwiej do nsłogowego pijaństwa. 

lir spawie łanich kuchen. 
Główny Sekretariat Komitetów Oby­

watelskich za 'pośrednictwem n8szem zwra­
casię do wszystkich zarzl\dów taaich i 
bezpłatnYCh kuchen z prośbą o odwrotne 
dostarczenie wypełnionego drukowanego 
kwestjonarjusZ3, rozesłanego w d. 16 b. m. 
Pomimo wielokrotnych przypominań wię­
kszość Zarządów nie uwzgltidniła dotych­
czas naszej prośby. Nie gra tu roli by­
najmniej prosta ciekawość, lecz dane, o 
które prosi GMwny Komitet, mają służyć 
z jednej strony dh celów jednolitego, a 
więc niewątpliwie skutecznejszego działa­
nia wszystkich jstniejących w mieście ku­
cben, a z drugiej strony, ażeby oprzeć na 
ścisłych proporcjach skuteczną materjalną 
pomoc ze strony Głównego Komitetu. Jak 
wiadomo na ręee Głównego Komitetu 
wpłynęła od Pohkiego Komitetu z Pozna· 
nia i Międzynarodowego z Berlina. suma 
Mrk. 125,000, przeznaczoną wyłącznie na 
popieranie tanich Kuchen. Maj!!c wi~c 
zamiar w najbliiszyeh dniach przystąpić 
do ostatecznego podzia1u tych pieniędzy 
zaznaczamy, że te Kucbnie, które z włas­
nej winy ,na liście się nie znajdą przez 
niedostarczenie wypełnionego kwestjona­
rjusz!ł do rachunku nie wejdą i same BO­
bie skutki p r z y P i s a ć będą musiały. 

. Przepustki. 
. Biuro wydawania przepustek do róż­

nych roiejscowości przeniesi1lne zostało z 
ul. Przejazd nr. ó do domu majstrów tkac­
kich (Pl zejazd 1). 

Ferje świąteczne" 
Na naradzie nauczycieli szkół prywat­

nych postanowiono rozpocząć ferje świąteczne 
we wszystkich szkołach prywa.tnych od wiel­
kiego I!zwlII:tku włącznie, lekcje zaś wznowić 
w poniedziałek po niedzieli przewodniej. Wy­
jlltek stanowiszkolahandlowaknpiectwa 
ł~dzk!egl). w której ze względn na pózny rok 
szkolny ferie będą krótsze, gdyż. lekcje roz· 
pocznIl si~ z~raz w środę pośwI~tach.l 

. ' ,. , Ofiara. 
Pani A.nna SZlIjbler ofiarJwała na rzecz 

biedny~h naszego miasta 100 wagonów wę­
gla kamiennego. 

Dzień zlllaczka. 
Zarząd istniejącegi) Tow.' ,·,;;Lin~s:Ha. 

.. ~Dlim· zamienal nrządzić' ~ró~ce dz'eń 
znaózka. " . " 

'"Wypadek sańlochodowy" 
· (o) Pod szybko jadący samOchód na ul. 
Karola wpadł 17 l. syn fabrykanta podków i 
i właściciela zakładu mechanicznego przy ul. 
Wólczańskiej 153 Ericha, który odniósł ciężkie 

· rany i uległ oderwaniu ucha. Rannego tym 
• sąmym samochodem przewieziono ,do lecznicy 
d-ra Wattena i Tochtermana. 

Dowcipni lokatorzy. 
(o) Lokator domu Nr. 3 przy ul. DI\­

"browskiej, Józef Strzeleo rozebrał gOBfoda-
rzowi komórki na opał. . 

Przy ul. Stauisław~ pod Nr. 11 Iokatc­
rzyStefan S~banty i Józef Włóka rozebrali 
na ,opał wszystkie drewniane częśoi domu, 
drzwi, okiennice, podłogi; fatr) ny i t. p., 
kt6reporąbilli na opał nietylko dla siebie, 
leclr6wniei zrabowane drzewo sprzedawali 

.oBoboUl obcym. Dowcipnych lokatorów mi· 
licja osadziła w wif;}sieniu przy uJicy łtI:lsza. 

Ukaranie fałszerz:r monet. 
(o) Za puszczanie· w obieg fałszywych 

monet Sekcja prawna przy Komitecie o.br­
. wateIskim ukarała wyrakiem swym Anto­
'niegó Zygmanowskiego z ulicy Suwalskiej, 
oraz Stanisława iFloreBtyn~ Matuszew­
skich z ul. Staro·Zarzewskiej, po 6 mie­
si~cy więzienia każdego. 
,-- •••• ~~ ~~.~._ -" ~ • .t,:" .. "" 

~ -', -- ... ~ .:,. -. :. ~ ~ . . ~ -- " 

Z ostatnieichfllllI •. 
Urzędowy komunika. 

austrjacki •. 1 

WIEDEN, 24 marca. W zachod­
'nim skrawku Karpat, na. froncie a~ 
do przełęczy Uszockiej, rozwinęła 
się walka, która trwa z wielką gwał­
townością, duże siły rosyjskie prze-
.chodzą do ataku. __ , 

Zacięta walka odbywa si~ o po­
zycje na wyżynach-między Prutem 
a Dniestrem w p6łnocnej cz~ści Bu­
kowinydószło do wielu bitew, w 
'ldórych . wyparto nieprzyjaciela z kil-

3. 

ku pozycji i musiał on ustąpić pod 
granicę· 

Opróżniono z nieprzyjaciela mlel­
scowości na północ od Czerniowie 2ó 

tamtej strony Prutu, które służyły 

nieprzyjacielowi jako podstawa dla 
przedsięwzięć przeciw miastu. 

W Polsce i Galicji zachodnie) 
niema żadnych zmian. 

Zbudowany przez rosjan most 
wojenny na dolnym Dunajcu pod 
Otfinowem, zn!szczyła artylerja nasza. 

,H_ 

Zastępca~szefa sztabu generalnego 
vonlHo efer 

feldmarszałek -lej tnant. 

Z widowni tureok1ej. 
KONBTANTYNOPOL, 25 marca. 
Z Erzerumu donoszą: Kolumna 

wywiadowcza, kaukaska, dnia 20 mar­
ca, natknęła si~ na trzy nie przy ja­
cielskie oddziały wywiadowcze, kt6-
re nie mogły dotrzymać placu og­
niowi turków i w spiesznej uciecz­
ce szukały schronienia. 

Próbę nieprzyjaciela wykopania 
rowów strzeleckich, udaremniła arty­
lerja. 

Torpedowiec nieprzyjacielski po­
kazał się na morzu Czarn"em na wy­
sokości Arkhave nie odważył się jed­
nak zbliżyć do wybrzeża. i oddalił 
się nie przedsiębiorąc niczego. 

Załoga Przemyśla. 
ROTTERDAM, 24 marca. We';; 

dług depesz z Petersburga do Rot..; 
terdamu liczyła załoga Przemyśla w 
chwili kapitulacji 25 tys. ludzi; ro­
syjska . armja, oblężnicza natomiast 
100 ~ysięcy.Pisma angielskie i ro~ 
syiskie chwalą odwagę bohaterską 
obrońc6w, zwłaszcza komendanta 

. twierdzy~ generała Kusmanka. 

O arcybiskupstwo poznan­
ski e .. 

BERLIN, 24 marca. "BerI. Tagebl." 
donosi: Według decyzji Kurji rzymskiej 
ustanowienia listy kandydatów na osie­
rocony tron. arcybiskupi gnieźnieńsko­
poznański nie dokonają kapituły gniez" 
nieńska i poznańska, lecz mianowanie 
arcybiskupa nastąpi na podstawie bez­
pośrednich rokowań pomiędzy Rzymem 
a Berlinem. 

Ujęci sprawcy zamachu. 
BAZYLEJA, 24 marca. Podług do" 

niesienia "Baseler Nachrichten" z Med­
jolanu wykryto w Sofji sprawców zama­
chu w miejskim kasynie. 

Chodzi tutaj o anarchistów mace­
dońskich. 

Burdy uliczne _ Wenecji. 
CHIASSO, 24 marca. W Wenecji 

odbywały się znowu demonstracje ulicz" 
ne bezrobotnych: Tłumy krzyczały na 
ulicach: "P r e c z z woj n ą! C h c e m y 
c h l e b al<. Demortstranci zmuszali gwał­
tem do strajku pracujących· robotników 
fabrycznych. Wszystkie sklepy pozamy_ 
kano z powodu groznej postawy tłumów. 
Wojsko dało kilka salw w powietrze. 
Szesnastu żołnierzy zraniono kamienia­
mi. Wzmocniono załogę wojskową. Po­
łożenie jest poważne. 

Sensacyjny pPGees. 
PARYŻ, 24 marca. Rozpoczął się 

tutaj sensacyjny proces polityczny prze­
ciwko wyższemu urzędnikowi intenden 
tury francuskiej . Desclaux i towarzyszom, 
oskarżonym o kradzież, paserstwo i 
sprzeniewierzenie na" niekorzyść władz 

wojskowych. Oprócz Desclaux zasiada 
. na ławie oskarżonych jego kochanką 

Beschoff, trzech żołnierzy i jakaś pan; 
Dozias. Sąd wezwał 17 świadków ob~ 
ciątających. 
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Sztuk Piięknyeh w .t.OdZB. 
Umysł ludzki, żądny wraż:ń, u~r~y~r~a 

Bobie rychło nawet epokowe dZIeła, le~eh Się 
zbyt długo tworzą. Tern. w~tłomao~yc było 
można nadzwyczajlł'3 napIęcIe u?~n~ ?a po­
czątku obecnej wojny, która dZlS lUZ nam 
nieco spowszedniała i dlatego szuk~my cora.z 
nowszyoh wrażeń. Pragniemy choe l!a ChWIo 
lę zapomnieć o toczących Bię. tytam~z~ych 
zapasach i odświeżyć nieco bIeg mysh na-
szycb. ~ 

I tak, podczas rewolucji .tra~uskiej flirt 
i życie salonowe dosięgło Dajwyzszych roz­
miarów w czasie najkrwawszych rozpraw 
partyjnych. Ale bo i u nas m~sa. r6ŻnOrO?1 
nych afiszów świadczy o ochOCIe oder~anIa 
si~ od tragizmu chwill, ~r.ogą jakichk.olwiek 
rozrywek, bodaj i w pOSCle.. Jest l~dnak 
wielu ze stoicyzmem usuwających SIę od 
wszelkiego rod~aju przyjemności, któreby ~je 
licowały z grozą położenia. I ~Ia . tych Je­
dnak ~najdzia się estetyczne l WIele? ~a 
miejscu urozmaicenie przymusowO" proZnla. 
czego życia z otwarciem wystawy. Szt~k 
Pięknych i urządzeniem koncertu w.medzle­
l~ w Teatrze Wielkim. na neoz mezam~ż­
nyoh uczniów. StaranIem kółka artystow 
polskich pod kierunkiem art. St. Szoslan­
da, urządzony koncert, ~ zloż~ny. z, o'peret~i, 
farsy oraz wdzięcznej wIązankI ples~l. dekla­
maCji humoru i śmiechu o podkładzIe aktu­
I>,Uj ,; stanie nie~ątpliwie na wysokości za-
l.Hlll. o. 

l llletvlko weseli ale i pesymiści znaj­
alt Zi VEojwnoŚcią zadowolenie, o::idząc w "Dzie­
,-"uoll Muzy" naszą młódź artystyczną, która 
Zi właśdwą sobie swobodą i humorem, choć_ 
pustki w kieszeni, znajdzie się na scenie w 
S1.'\ oim ~ywiole. G. W i SD. 

"Sz~ołaU na Tow. krzew. oś.iaty. 
Przypominamy, iż daisiaj w teatrze 

W ieiidm (Konstantynowsb 14) odegraną 
zostanie 4-aktowa sztuka Z. Ka.weckiego 
p. t. ~Szkoła". Cel szlachetny, mianowicie 
zasilenie funduszóW Tow. krzew. oświaty 
oraz wyborowy zespół amatorów, odtwa.­
rzających ten znakomity utwór utalento­
wanego autora wróżą kompletne powodze­
nie. 

Benefis Marji Szoslandowej. 

Dzisiaj w teatrze Polskim (Cegielnia­
na 63) ojbędzie się benefis Maqi Szos~ 
landowej, utalentowanej artystki teatru 
Zjednoczonych. 

Program zapowiada zabawny wode~ 
wił p. t. ~ Wesołe Pary" 

Reżyserja, pozostająca w wytrawnych 
rękach p. Al. Szarkowskiego, odznacza się 
pomysłowością· 

Wynalaze-a kar-abinu 
maszynowego. 

WynalflZcą karabinu maszynowego, tej 
strasznej broni, która tak wielką rol~ ofl­
grywa we wspÓłczesnej wojnie jest-jak wia­
domo - Hiram S. Max:m. Vi tych dniach 
ogłosił on swe pamiętniki pod tytułem: "Moje 
życie"'. 

A utobiografja ta jest ciekawym przy­
czynkiem w historji wynalazków. 

Maxim pocbodzi ze starej hugenockiej 
rodziny franouskiej, która schroniła się w 
XVIn wieku do Ameryki, osiadając na roli 
w stanie M3s8acbusetts. Ojciec Max'ma po­
rzuoił gospodarstwo i załoźył tart1k. Młody 
Max'm już od wczesnyćb lat wykazywał 
niezwykłe uzdolnieniE! do wszelkich prac 
z zakresu mechaniki. Marzyło tern, aby 
zostać marynar!iem i rozczytywał się w po­
dróżauh żeglarskicb. Skonstruował sobie wtedy 
prymitywny przyrząd do miarzenia szero­
kości i długości geograficznych. Ojciec oddał 
go dol malei fabryki wozów. Maxirn nie~czuł 
się dobrze, robotę miał ciężką a phcę małą­
to też odszedł stamtąd w krótkim czasie i. 
przeniósł się do niejakiego Daniela Flynta, 
który żajmowal się lakiern'ctwem, w szcze­
gólności malowaniem wozów i sanek. DzifJki 
zdolnt.:ściom .Maxima interes Daniela Flynta 
rozwinął się znakomicie. Młody czeladnik, 
pracując cięźko, każdą wolną cbwn~ i oałe 
nooe poświęcał czytaniu i studiom dzieł 
technicznych. Przjlmyśliwał nad wynalazkami 
i zbudował zgrabną maszynkę automatyczną, 
łapkę na myszy w większej ilaBoi naraz. Był 
to pierwszy samodzielny wynalazek Maximlł; 
łapka miała być bar(lzo praktyczną. 

POe okresie ciężkiej pracy i samouctwa 
rozpoczął się W życiu przyszłego wynalazcy 
czas węd~ówkipo miastach, . poniewierki i 
przygód. Pracował jako kelner w barze, to 
ZnDwu był tkaczem w fahryce Iubczyśeił 
n~ozynia po kuchniach) restauracjaoh. Pew­
nego razu postanowił zostać sławnymbokse­
rem. Udał się do f:Wllilwej _ szkoły bokser:' 
skiej i zażą,da!, uby zrobiono zeń mistrza 
w sztuce kułakowania. "Profesor" wszakże 
odpowiedział mu: 

- Oczy pańskie są, zanadto wystające, 
a przy tern, któż widział championa boksu 
Z tak wielkIl głową? \Vyperswaduj pan so­
bie ten zamiar! 

Maxim uezynił to istotnie; porzllo:ł la­
miar zostania sławnym na tem polu. Próbo­
wał różnych zawodów, w końcu wrócił do 
mezhaniki. Zbudował wtedy maszynę ga­
zową, która zwróciła Dań uwagę kół facho-

. .t~a'[.ład na wyczerpaniu!! 
Pozostała tylko mew1elka Ilość egzem pl. dziełka Dr. med. K. J. ~ Drekslera p. t. 

JAK UCHRONIĆ SIĘ OD CIĄŻY 
Opis naj nowszych środków odciązy chroniących z rysunkami. 

Niezbędna książk~ dla każdego małżeństwa I 
s. ~, .. . Cena kop. 40. ~ ~ 
kłauy g!owne w kSlęgarlllach: Adolfa Słomnickiego ul. P:otrkowska ~ 24 Alfreda Straucha Dzielna Ji I6 

l-~ ...... _ .......... =-_...... raz do n abycia we wszystkich klńęgarniaoh. 466 

mo~e ?trzymac każdy, kto posiada aseku­
raoYJną. polisę życiową. Wiadomość 
u M. SzembeJ'ga, Konstantynowska :Ni! 38. 

od ~ g. la rano do 2 pp. 457 

KOŃ l:i:;e{ wóz ciężki 
do sprzedania. Widzewska. 160.' 

491-3 Wiadomość w sklepie. 

Dr. L PRYBULSKI 
Ulica Poł'udniowa N! 2-

r6g Piotrkowskiej. Telefon 16 13-59 
Syphł1is. choroby skórne ~ ..,.ł'''''~,~TIII 
(kosmetyka lekarSka), ~'r~n'''1"Y'<"7'''' 
moczopłciowe I mem(J~CV nklnul",t 

Leczenie 
lich-Rata ~J J~~'~14:lll~~~~ili~;t~;j 
Ialczenie eJektz-yo:z:n()sciią, elektre,li"SI.1 
('!suwanie. szpecących wl~os()w) 
rob włoS9W! skóry POltllo'cvl 
sztucznego słoo:ń~c~a~ei~!!~r:t~~~~e~1 (quarzlampe) o 
retroskopia). Przyjmuje oa 8-1 

od 4-9. Panie od 6-S p.p. 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

.Redaktor i wydawca Ja n Gr o........ ( ""... ...m! p .. Przejazd_S),! 

w wielkim amerykańskim zakhdzie oświe~ 
tlenia Ś. D. S.:huylera. Na tem stanowisku 
praeowl\ł czaS iak!ś, a później założył własne 
7owarzystwo akcyjne oś ',vietlenia. W roku 
1881 przybył do Londynu, aby tam sfmau­
sować swoje patenty z dziedziny elektrycz­
llośd. 

Nieustannie przemyśliwał te:h nad no­
wymi wynalazkami. \V tym czasie ten "chro­
nicsny wyualaaca". jak Bam się IJl:lzywa, za­
cz~ł myśleć o broni automatycznej. Posta­
nowił zbudować karabin nabijający się auto­
matycznie, dając] parę strzałów na sekundę· 
Nad wynalazkiem tym pracował usilnie i nie· . 
dbJgo 2budllwał w swych warsztatach w Rat-· 
ton Garden. pierwszy model karabinu maszy­
nowego. Sam opowiada o tem w następuh­
eyeh słowaoh; 

- Gdy mi się powiodly pierwsze 
wstępne próby,pracowałem d:deń i noc bez 
prżerwy nad rysunkami, dopóki projekt ka· 
rabina nie był gotów w naj drobniejszych 
szczegółach. Potem zbudowałem model; ~ da­
wał dziesięć strzałów na sekundę. Gdy wia­
domość o tym wynalazku .. znanego amery­
kańskiego elektrotecbnika Hirama Mllxima" 
ukazała się w dziennikach, uwaźano powszech. 
nie karabin dający 600 strzałów na minutę 
za humbug. Ale próby, jakie przeprowa­
dziłem, miały wkrótce przekonaó wszystkich ~ 
o prawdziwości doniesień dziennik6w. Maxim 
zademonstrował karabin maszynowy W wielu 
krajaoh. Cesarz niemiecki, zobaczywszy wy­
nalaŁek, miał powiedzieć: 

- To jest broń przyszłośoi - zadna 
inna nią nie będzie. 

Lig Hung Czang był zachwycony próbą, 
lecz zapytał przezornie, co kosztują na minutę 
naboje do tego karabinu? 

- 2600 marek, brzmiała odpowiedź. 
Wtedy Lig Rang Czang wykrsyknllł 

przerażony: 
- Dla Chin ten karabin strzeja za 

prędko! 
Szach ~ perski cheHtl ~ odrazu wziąć ze 

sobą. "maszynkę"; le!z Maxim oświadczył, 
źakarabiu nie jest jego włas n OŚOi/ł, lecz na­
leży do "Towarzystwa akcyjnego" i niema. 
prawa rozporządzać nim. 

Dzisia.j kBTabin maszynowy jest może 
na.jważniejsz/ł bronh wojenną. W całej roz­
ciągłości sprawdziły się słowa cesarz!ł.nie­
mieckiego, .,maszynka"' doczekała sili! ryehło 
swej przyszłości j jest najbardziej wspól­
czesne m, najbardziej morderczęm narzędziem 
wojny. 

"ZeW poświęca dłuższy artykuł wy­
chodźcom gaFcyjskim. których przeszło 
100,000 znajduje się w Wiedniu. W tych 
100,000 połowa jest iydów. WobeC zbli" 
żających się żydowskich świąt paschy pow- . 
stał nowy problemat odżywiania ich za­
miast macą czem innem. Chlebt który o­
trzymują, nie może być używany według 
przepisu rytuału żydowskiego Wielki ra­
bin żydowski zezwolił wyj jtkowo na od­
żywianie żydów podczas świąt ziemnia· 
karni. 

l'iiezwykłe :,u-maty. 
PrzecbodzllC pam~ęcią historję dział. 

natrafia się na bardzo ciekawe szczegóły: 
Już w dawniejszych czasach znano dz:ała 
o wiele przewyższające wielkością kalibru 
dzisiejsze ni~mieckie 42 ctm. Co ciekawsze, 
że niektóre z nich budQwano nie ze stali lub 
bronzu, lecz z materjałów, pozornie wcale 
nie nadających się do odlewania z nich ar­
mat. I tak naprzykład w Meksyku budo· 
wano w średnich wia:tach działa z gliny. Za 
wzór posłużyły dwa dziab brommwe, zdo­
byte na. hiszpanach. Ponieważ wtedy nie 
znano wcale w Meksyku bronzu, użyto do 
ioh budowy materJału, znajdującego się pod 
ręką, to jest gliny. Podobnie prymitywna 
były działa, używane dawniej przez tybetań­
czyków w walkach li anglikami: lnfa ze skóry 
opatrzona żalaznemi obręczami. Przy strza]~ 
robiły one wprawdzie ogromny huk, siła icb 
jednakże byla bardzo mała. 

W czasie walk wolnościowych w Tyrolu. 
n~ywano podobno dział drewnianych, rów­
meż wcale niezbyt groźnyoh lub niebezpiecz. 
nyo~~ ~je~aws.llemi jeszcza "działami" po. 
BługlwahsH~ kawalerzy ml!.ltańscy: wiercili 
W skałacb nadbrzeżnych głębokie o twory i 
używali ich jako luf armatnieb.Z nich ostrze­
liwali wroga, zbIiżającega się od strony mo· 
rza. Carowsrosyjska Anna kazała budować 
armaty z .•• wody. Brzmi to nieprawdopo­
dobnie, a jednak jest to historyczna prawda. 
Odlewano je z wody, która po zamarznięciu 
tworzyła lufy. Oczywiście dawano z nicb 
tylko strzały ślepe, przy rozmaitych obcho­
dach i uroczystościaoh. Natomiast naj kosz­
towniejsze były działa, które dla siebie kazał 
budowaó pewienksillżę indyjski, odlewano je 
ze ~ł?tat naturalnie z przymieszką innego 
mDlej s21acbetnego metalu. Nalito lufy ich 
wysadzane były drogiemi kamjeniami. Każde 
z nich przedstawiało wartość 2 miljonów 
a było ich naogÓł trzydzieści pięć. • 

dany b~dzie wodewil w 3 akta.ch 
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z francuskiego tł:omacz. Duwal, muzyka Kaszady. 

~H 1= 9{V 

n 

fi 

TEODOR QlAGłłE·R 
Łódź, Piotrkowska 213. Tel. 5.91. 

POLECA: 

Iłowe palOOlI (codziennie), 

Rowe surowa, . 
Cykorie, 

RUKDO, 
łłi!łtInły, ~ 

Rodzynki elemskie. 
Rodzvnki . suHllfiskie, 

Sliwki suszone,' . 
OJiwenitejskQ. 

Oliwe do J.JlIleniD. 
Olej rzeJ.JDkowy. 

Elektryczna ~ palarnia ka-
wy, skład (ukru 

=== i towar6w- kolonjalnych.= 

Sprzedaż burtoWa I detaliczna. 

n 

fi 

ALA" n· 

eukalyptusowo-mentolowe 
pa.stylki, niezastąpione przy 

kaszlu i chrypce. 
Dostać można w aptekach i 
większych składach apteczno 

A LA" poleca apteka W. Danielec-
" kiego, Piotrkowska. 127. 

Cyg<l-ra. tytonie, papierosy, gilzy i machorą 
tanio można. dostać u Hermana, ;Piotrkow-

ska 35 m. 33. 8189 

Koń kasztan oZ bia!1ł gwiazdką na czole, z kró; 
kił grzywą i O?Clętym ogonem, za.brany na. 

podwod~ na SzOSIe Kon~t::ntynowskiej jest do 
~d~hra.nla. Prawy właścIc.lel zgłosi się po od­
bio: na ulicę Piotrkowsk»t 158 wiadomość 11 
saoZu. 34 

Zaginęła karta z fab. Teodora Steigertu od ks.ią­
żaczaj legitymacyjnoj na imią Jlfarty Bar-

.tosch. ~ S8 

Na matizynla rotacyinai w tłoczni J a n a: ~ G!" l) ci k a. P,,"z.eiazd 8. 
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